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unikając przeważnie stereotypów  —  co wym agało krytycznego podejścia do  niem ałej części 
do robku  polskiej i radzieckiej historiografii. W arto , by z książką zapoznali się nie tylko 
historycy czy studenci historii ; jej lek tura m ogłaby być pożyteczna i dla nieprofesjonalistów  — 
także w Polsce. Szkoda, że jej zasięg ogranicza m inim alny nakład, wynoszący 1500 egzemplarzy.

Andrzej Szwarc

Steven J. Z ip p e r s t e i n ,  The Jews o f  Odessa. Cultural H istory. 1794— 1881.
Stanford  University Press, S tanford , C alifornia 1985, s. 212.

A u to r niniejszej książki wywodzi się z rodziny żydowskiej, k tó ra  przybyła do  Stanów  
Zjednoczonych z Rosji. O debrał tradycyjne wychowanie religijne i z problem am i historii 
Żydów obcował od dziecka. Znakom icie zna język żydowski i hebrajski, poznał rosyjski, 
uczy się polskiego. D oktoryzow ał się na Uniwersytecie Stanow ym  w Los Angeles, pisząc 
pracę, k tó ra  stala się kanw ą prezentow anej książki. Obecnie uczy historii nowożytnej Żydów 
w Oxfordzie. pracuje w Oxford C enter for Post-graduate Hebrew Studies i Institu te  for 

Polish-Jewish Studies.
Do badań  nad historią  odeskich Żydów Steven J. Z ip p e r s t e i n  przystąpił z kilku 

powodów . D o  niedaw na studia nad przeszłością żydostw a w Europie wschodniej były 
bardzo  zaniedbane. Szczególnie m ało pisano o  Żydach w Rosji. U tracili oni swoje własne 
środow isko historyków  pod koniec I wojny światowej. W okresie m iędzywojennym , gdy 
w Polsce funkcjonow ały jeszcze prężne ośrodki historyczne, w Rosji badań  judaistycznych 
zaniechano. Tragedia H olocaustu zakończyła tysiącletnie dzieje wschodnioeuropejskiej społecz
ności żydowskiej, k tó ra  zniknęła jak  A tlantyda, wraz z całą swą niepow tarzalną ku ltu rą . 
Prom ieniow ała ona niegdyś na wszystkie kontynenty, gdyż nad W isłą. Bugiem. Niem nem . 
D nieprem  i D niestrem  żyło jeszcze na początku XIX wieku trzy czwarte wszystkich Żydów. 
Bez wiedzy o ich przeszłości obraz współczesnego św iata nie może być pełny.

Odessa nie była gm iną żydowską typow ą dla W schodniej Europy. M iasto pow stało 
pod koniec X V III wieku, na miejscu tatarskiej tw ierdzy zdobytej w 1789 roku  przez 
Rosjan. Jak o  centrum  eksportu  zboża rozwijało się niezwykle szybko i w ciągu stu  lat 
osiągnęło około  400 tysięcy m ieszkańców, w tym przeszło 120 tysięcy Żydów. Napłynęli 
oni ze „strefy osiedleńczej” , ale także z A ustrii, N ir-niec i krajów  bałkańskich. Zajęli 
ważne miejsce w życiu m iasta, lecz byli w nim społecznością bez historii, nie żyli jak  
w starych gm inach tradycją, lecz interesem . Odessa szybko zasłynęła w śród rosyjskich 
Żydów jak o  miejsce łatw ego życia i deprawacji religijnej. M im o to równie szybko stała się ży
dowskim  centrum  kulturalnym , w którym  rozw ijano jidisz i literaturę, tw orzono now ą koncepcję 
życia. Ż ydostw o przestaw ało być zjawiskiem religijnym , a staw ało się kulturalnym . Owa 
transform acja, zastąpienie rabinicznego judaizm u przez świecki, zainteresowała badacza, który 
w rodzinnej Am eryce poznał podobne procesy.

W pierwszym rozdziale, zatytułow anym  „Podłoże historyczne” , Z ipperstein przypom ina 
czytelnikowi ogólne w iadom ości o Żydach w Rosji. Przeżyli oni w XIX  і X X  wieku 
jedną z najw iększych zm ian w swojej historii ; dzięki dośw iadczeniu w finansowym  „rzem iośle” 
z m arginesu życia ekonom icznego, na jakim  znajdow ali się w średniowieczu, przeszli do 
centrum  kapitalistycznej aktyw ności. „M askile" rosyjscy mieli nadzieję, że uda się uczynić 
Żydów zdolnym i do  akceptacji przez nieżydowskie społeczeństwo bez pozbaw iania ich spe
cyficznego religijnego i socjalnego charak teru . Z ipperstein poświęca tu trochę miejsca 
K rólestwu Kongresow em u, k tóre form alnie pozostaw ało poza „strefą” , ale praktycznie —  

na odcinku spraw żydowskich —  niewiele się od niej różniło.
W arto  w związku z tym zasygnalizować swoisty rusocentryzm  au to ra , dość typowy
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dla wielu badaczy żydow sko-am erykańskich. Problem y związane z Polską są d la nich m argi
nesem. m im o iż K ongresów ka w żydowskiej geografii Rosji nie stanow iła najgłębszej 
prowincji. Patrząc na Europę w schodnią przez pryzm at Rosji, nie bierze się pod uwagę 
czasów, w k tórych prawie wszyscy w schodnioeuropejscy Żydzi mieszkali w wolnej i potężnej 
Polsce. N ie dostrzega tym samym kulturow ych związków Żydów w Rosji z polskością. 
N ie pada więc w inform acyjnym  rozdziale słowo „L itw ak” . pojawia się natom iast 
„berlinczik” (w Polsce m ów iono raczej berliner) oraz nieprawdziw a inform acja, jakoby Żydzi 
stanowili większość w czterech z pięciu największych m iast Polski (s. 15).

W dalszej części tego rozdziału a u to r  om awia wpływ przem ian ekonom icznych i przeła
m ania barier geograficznych dzięki nowym  środkom  kom unikacji i tran sp o rtu  na Żydów 
rosyjskich. Pisze o ich pobratym cach m ieszkających nad M orzem  C zarnym  jeszcze w czasach 
tureckich. Początki gminy odeskiej opisuje jednak  pobieżnie. K siążka jego. oparta  przeważnie 
na prasie, bez dostępu do archiwaliów, wielu spraw  objaśnić nie mogła.

D rugi rozdział poświęcony został Haskali odeskiej lat 1826— 1860. W gm inie silną
pozycję m iała grupa napływowych Żydów z Galicji, szczególnie z Brodów. Szybko zdobywali 
oni przewagę w handlu  zbożem. Jako  najbogatsi przejęli kontro lę  nad kahalem , założyli 
pierw szą w Odessie nowoczesną szkołę żydowską, prow okującą ortodoksów  do gwałtow anych 
protestów . Opisując działania galicjan a u to r przedstaw ia też synagogi odeskie, wybitne 
postacie gm iny, elitę intelektualną i jej zainteresow ania. K siążka przeznaczona —  w zamyśle 
au to ra  —  dla am erykańskich środowisk akadem ickich, nie wyjaśnia na przykład, co to  był 
Sejm Czterech Ziem , nieprecyzyjnie objaśnia, kim  byli K araim i ( The Karaites, a Jewish 
sect o f  medieval origin, by modern times were completely separate fro m  other Jews, s. 51).

Trzeci rozdział obejm uje lata sześćdziesiąte. W ojna krym ska doprow adziła  do  ruiny
odeskich wielkich kupców  greckich. Ich miejsce zajęli Żydzi zadow alający się często gorszymi 
w arunkam i. W 1875 roku  60% odeskich firm  handlow ych znalazło się w rękach żydowskich. 
Ich środow isko zaczęło się rusyfikować. tracili wpływy przybysze z Galicji, język rosyjski 
zastępow ał niem iecki w życiu żydowskiej elity intelektualnej. M im o to  —  pisze au to r w czwartym  
rozdziale, pokazując sylwetki oświeconych Żydów odeskich —  zakres prawdziwej asymilacji 
w Odessie pozostał znikom y. W ielu porzucało obyczaje religijne i język żydowski, lecz
bezsprzecznie pozostaw ało  Ż ydam i; postępy asymilacji były o wiele mniejsze niż w W arszawie. 
Tego paradoksu  a u to r nie wyjaśnia do końca i nie pisze prawie wcale —  zgodnie zresztą 
z tytułem  książki —  o politycznych uw arunkow aniach procesu asymilacji. A przecież liczniejsza 
grupa Żydów identyfikow ała się z nieistniejącym  państw em  polskim , niż z cesarstwem  
rosyjskim . Ta polityczna identyfikacja m iała także wym iar kulturow y. Em ancypow any Żyd 
rosyjski o wiele częściej niż polski asym ilował się nie do  kultury  ukształtow anej przez
tradycję swego kraju , lecz do  ponadnarodow ej ku ltury  zachodnioeuropejskiej.

R ok 1871 przyniósł Żydom  odeskim  początek rozczarow ań. Pogrom , w którym  straciło 
życie sześć osób, był pierwszym sygnałem tego. że niemożliwe jest w Odessie inne bytow anie 
niż w całej strefie. Nieśm iałe i k ró tko trw ałe  reform y A leksandra II nie usunęły spadku  po 
M ikołaju I. M im o gorszej sytuacji ekonom icznej —  pisze au to r w piątym  rozdziale —  do 
Odessy napływali ciągle nowi Żydzi i osiadali na zatłoczonych przedm ieściach. Odessa przestała 
stanow ić d la nich E ldorado, stawała się m iastem  nędzy. Pojawił się też szeroki żydowski 
m argines społeczny.

Pogrom  1871 roku  nie był pierwszym wystąpieniem  antyżydowskim  w Odessie. D o 1821 
roku  prawie w każdy Wielki Tydzień dochodziło  do bijatyk Żydów najczęściej z greckimi 
m arynarzam i. W 1821 roku  Żydzi sprzyjali raczej T urkom  niż greckim  pow stańcom  i to 
stało  się pow odem  do wystąpień. Zginęło parę osób. Podobnie było w 1859 roku . gdy do  
w ybuchu doprow adziły  również antagonizm y grecko-żydowskie. Także w 1871 roku  rozeszła 
się w iadom ość, że Żydzi zbeszcześcili grecki cm entarz. Starcia trwały cztery dni. władze 
nie interw eniow ały, a żołnierze przyłączyli się d o  plądrujących. Pogrom  stał się sygnałem 
dla całego rosyjskiego żydostwa. pow strzym ał jego rusyfikację, choć nie m odernizację.
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Rzucit cień na następne dziesięciolecie 1871— 1881 (przedm iot rozważań ostatniego, szóstego 
rozdziału). D ram atycznie rosła dysproporcja między m odernizacją odeskich Żydów, ich udziałem  
w szkolnictwie i kulturze, a pogarszającą się sytuacja gospodarczą i stosunkam i z innymi 
narodow ościam i. A tm osfera ta i specyficzne w arunki Odessy ..zrodziły” M osesa Leiba 
L ilienblum a i Leona Pinskera, um ożliwiły akulturację odeskich Żydów w podobny sposób 
jak  w E uropie zachodniej.

K siążka Z ippersteina została bardzo ciepło przyjęta na Zachodzie, otrzym ała pierwsze 
nagrody i weszła już  do  obiegu naukowego. M im o pewnych dyskusyjnych dla polskiego 
badacza akcentów , jest pracą znakom itą, także z literackiego p u nk tu  widzenia. Rzuca nowe 
św iatło na historię kultury Żydów w Rosji, będzie pasjonującą lekturą d la wszystkich 
zwolenników Izaaka Babla. N ależałoby pom yśleć nad jej tłum aczeniem  na język polski.

Piotr Wróbel

R udolf J a w o r s k i ,  Handel und Gewerbe im N ationalitätenkam pf. Studien 
zur Wirtschaftsgesinnung der Polen in der Provinz Posen (1871— 1914). K ritische 
Studien zur Geschichtsw issenschaft 70. Vandenhoeck und R uprecht, G öttingen 
1986, str. 205.

Dzieje poznańskiej pracy organicznej, dzieje poznańskiego oporu przeciw germ anizacji 
znalazły szerokie odbicie w dawniejszej i nowszej, polskiej historiografii. N iem ieckich historyków , 
piszących o sprawach w schodnich interesow ała głównie die preussische Polenpolitik —  znacznie 
mniej społeczeństw o polskie. W  ostatnich dop iero  latach  zaczęły się ukazywać, zarów no 
w Niemczech zachodnich, jak  i w Stanach Z jednoczonych1, naukow e studia pośw ięcone 
„fenom enowi w ielkopolskiem u” : skutecznem u oporow i, staw ianem u w zaborze pruskim  
politycznej i gospodarczej przewadze Drugiej Rzeszy. B adania te, oparte  również na polskim  
m ateriale, w inny zwracać uwagę polskich fachowców, już choćby z tego pow odu, że 
obcy uczony skłonny będzie in terpretow ać znane nam  źródła i fakty w sposób odm ienny 
od naszego, a więc ułatwiać nam  będzie weryfikację zakorzenionych poglądów.

M onografia  niniejsza, jak  dow iadujem y się z „uwagi w stępnej” , jest skorygow aną wersją 
pracy habilitacyjnej, obronionej trzy lata tem u na Uniwersytecie w Tybindze. A u to r m a za 
sobą „dwa dłuższe pobyty badaw cze” w W arszawie. K rakow ie i Poznaniu, korzystał ze sty
pendiów  D eutsche Forschungsgem einschaft oraz Polskiej A kadem ii N auk  ; dziękuje za „wskazówki 
i rady” całej grupie badaczy poznańskich. W istocie praca jego pow stała w Polsce, w oparciu
o m ateriały  polskie i niemieckie, w 90% zebrane w Poznaniu.

Jak  wskazuje tytuł i podtytu ł książki, om aw ia ona konflik t polsko-niem iecki w Poznańskiem  
przed pierw szą w ojną św iatową w podw ójnym  aspekcie. Po pierwsze: autorow i idzie o sektor 
handlu  i przem ysłu; po drugie interesuje go owa Wirtschaftsgesinnung, czyli zmysł gospo
darczy polski. O  handlu  wielkopolskim  pisał u nas Czesław B a s z y ń s k i ,  o rzem iośle 
Czesław Ł u c z a k ,  lecz au to ra  naszego zajm uje nie tyle sam  rozwój tych dwóch gałęzi gospo
darki, co udział ich w polsko-niem ieckiej rozgrywce —  oraz to , jak  rozum iano ten udział 
w środow isku polskim . Ujęcie, przyznać trzeba to , obiecujące. Trzym ając się go konsekwentnie, 
au to r pozostaw ia na stronie liczne inne aspekty stosunków  polsko-niem ieckich: a więc 
politykę K oła Polskiego w Berlinie, problem  „walki o ziem ię” , sprawy szkolne. O ustawie 
wywłaszczeniowej, o strajku szkolnym  mówi się w książce tylko okazjonalnie, rewolucja 
1905 r. w sąsiednim  zaborze wcale chyba nie jest w zm iankow ana. N ie interesuje au to ra

1 Por. W. W. H a g e n , Germans. Poles and Jews. The Nationality Conflict in the Prussian 
East 1772— 1914. L ondon 1980 (praca doktorska  z University o f Chicago).


